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Wojna bałkańska. 


Z postępem wojny, przynoszącej coraz nowe 

owody wyższości militarnej sojuszu bałkań- 
skiego wobec Torcyi dyplomacya europejska 
Zaczyna przychodzić do przekonania, że musi 
przeprowadzić zmianę w swych zapatrywaniach 
na wyniki wojny. Początkowo oryentacya dy- 
Plomatyczna szła w kierunku bezwzględnego 
utrzymania terytoryalnego stanu posiadania na 
Bałkanie bez względu na wynik wojny. Dyplo- 
Macya ogłosiła jako wielki swój tryumf, że dwa 
najbardziej interesowane państwa: Rosya i Au. 
strya zgodziły się na tę zasadę i z tego doszła 

o wniosku, że niema obawy zakłócenia pokoju 

europejskiego i że równowaga sił na Bałkanie 
zostanie utrzymaną. Dyplomacya wierzyła w 
Zwycięstwo Turcyi, a w tym wypadku rzeczy- 
Wiście następstwa byłyby minimalne, ponieważ 
Z góry było wiadomem, że Turcya nie może 
liczyć na nabytki terytoryalne. 

Obliczenia te zachwiane zostały zwycięstwa- 
Mi sojuszników na całej linii. Po usadowieniu 
Się Bułgarów w Tracyi, Serbów w Sandżaku i 

tarej Se bii, Czarnogórców w Albanii i Gre- 
ów w Epirze i po ogłoszeniu aneksyi zajętych 
Ziem stanęły mocarstwa przed pytaniem, czy i 
ak da się utrzymać „status quo*? Oczywiście 
zaniechano myśli, jakoby zdobywcy dobrowol- 
Nie zgodzili się na wydanie swych zdobyczy, 
Zaś o zbrojnem wkroczeniu mocarstw także nie 
Można myśleć, ponieważ to właśnie doprowa- 
dziłoby do starć, których chciano uniknąć. 

Z tego założenia wychodząc, zaczęły mocar 
stwa cofać się z pierwotnego stanowiska, a naj- 
raądykalniej cofa się Austrya. Pamiętamy, jak 
przed kilku jeszcze dniami głoszono na różne 
tony, że Austrya nie pozwoli na powiększenie 
Się Serbii, szczególnie nie pozwoli na zajęcie 
brzez nią Sandżaku. Zmianę co do tego zapa- 
trywania głosi organ chrześcijańsko- socyalny 
„Reiebspost*, uchodząca za organ następcy tro- 
hu, Organ ten pisze, że wskutek zwycięstw so- 
Juszu nabrano w Wiedniu przekonania, że Tur- 
cya w obecnych granicach nie da się utrzy- 
mać, a za tem idzie zgoda na powiększenie się 

erbii i Czarnogóry oczywiście do tego stopnia, 
Rdzie zaczynają się interesa Austryi. Ponieważ 
między Austryą a Bułgaryą i Grecyą nie 
Sstnieje przeciwieństwo interesów, nie ma Au- 
Strya nie przeciw ich rozszerzeniu się kosztem 

urcyi; co się zaś tyczy Serbii i Czarno 
góry to Austrya zgodziłaby się na ich nabytki 
terytoryalne pod warunkiem, że interesa gospo- 
arcze Austryi na Bałkanie doznają zapewnienia. 

Wynurzenia te „Reichspost* komentują w Wie- 
Uniu w ten sposób, że Austrya szuka, a może 
JUŻ znalazła porozumienie z Swrbią co do zape- 
wnienia jej wolnej drogi do morza Egejskiego 
Na wypadek, gdyby Serbia utrzymała się w po- 
Slądaniu Sandżaku. Kompensatą dia Serbii mo- 
fłyby być zmienione warunki co do jej importu 

ydła i mięsa do Austryi, co — nawiasem mó 
Wiąę — byłoby korzystne dla ludności. Kwestyą 
Jest tylko, jak wobec tej zmiany zachowa się 

Osya, mianowicie czy nie zechce ona z po 
działą Turcyi korzystać, aby osiągnąć coś dla 
Siebie, np. otwarcie cieśniny dardanelskiej dla 
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swej floty czarnomorskiej. Jeżeli co do tego 
punktu nastąpi zgoda między Austryą a Rosyą, 
a nad doprowadzeniem do zgody gorączkowo 
pracuje Francya, będzie to początkiem likwi- 
dacyi „kwestyi wschodniej* i końcem obawy 
przed wojną europejską, 


(Telegramy z niedzieli 27 października). 


Na terenie bułgarsko-tureckim, 
Pod Kirkilisse. 


Frankfurt. „Frankf. Zig.* donosi z Konstan- 
tynopola z soboty, godz. 7 m. 50 wieczór: 
Turcy znowu zdobyli Kirkilisse, Wiadomość ta 
wywołała tu żywe zatowolenie. Zajmowaną 
przedtem linię bojową znowu odzyskano 
i Turcy przeszli do ofenzywy. Wiado- 
mość tę otrzymał minister wo ny, gdy wsiadał 
do specyalnego pociągu, by się udać do głó- 
wnej kwatery. 

Wiedeń. Najważniejsza wiadomość wczorajsze- 
go dnia okszała się fałszywą. Korespondent 
konstantynopolitański „Frankfurter Ztg.* zm y- 
lił świat fałszywą wiadomością, że Tur- 
cy napowrót zdobyli Kirkilisse. Tutejsze posel. 
stwo bułgarskie, jak i poselstwo berlińskie na- 
tychmiast tej wiadomości zaprzeczyły, a obe- 
enie zaprzeczają jej wszystkie prywatee wiado- 
mości dzienników. Przeciwnie, pewnem się wy- 
daje, że w kilku dniach Adryanopol 
będzie już w rękach Bułgarów. 


Odcięcie armii Muktara paszy. 


Berlin. Donoszą tu ze Starej Zagory: Muktar 
pasza, który cofnął się z Kirkil'sse, oczekując 


| nadejścia posiłków, został przez Bułgarów o d. 


cięty od reszty armii i zdaje się, że woj 
sko jego jest stracone. 


Pod Adryanopolem. 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Sofii: We- 
dług prywataych wiadomości z okolicy Adrya- 
nopola, część Adryanopola została przez arty- 
leryę bułgarską podpaloną Bułgarzy wzięli 
trzy forty, mianowicie fort Lara<z, gdzie 
wzięli 1800 jeńców, fort Hivaras i Sufilar, oraz 
leżący poza obrębem miasta dworzec. 

Konstantynopol. Ministerstwo wojny ani w pią- 
tek, ani w sobotę nie ogłosiło żadnego sprawo- 
zdania. Wedle depesz dzienników, walka koło 
Adryanopola została przerwaną, bo Bułgarzy 
są bardzo zmęczeni. W kołach wojskowych 
twierdzą, że Bułgarzy oblęgać zamie- 
rzają Adryanopoli budują forty na wschód 
i zachód od miasta. 

Z powodu możliwości oblęgania miasta lu- 
dność ucieka do Dedeagat i Konstantynopola. 
Armia adryanopolska wkroczyła wśród śpiewów 
patryotycznych. Komendant wydał proklama- 
cyę. że armia wschodnia ukończyła swą koan- 
centracyę i nie potrzebuje już żadnych posił. 

ów. 

Sofia. Utwierdza się przypuszczenie, że Adrya- 
nopol nie będzie planowo oblęgany, tylko bę 


od Kor. 30 
25 


36 


dzie szturmem zdobyty. Dzienniki dono- 
szą, że połączenie armii adryanopolskiej z ar- 
mią, która się cofnęła z Kirkilisse i z wojska- 
mi z pod Timotiki, jest wykluczone, tak, 
że Adryanopol jest izolowany. Decy- 
zya oczekiwaną jest w najbiiższych dniach. 


Dalsze postępy Bułgarów. 


Wiedeń. „Reichspost* donosi z obozu bułgar- 
skiego: Zupełne zniszczenie i rozbicie tureckiej 
armii pod Kirkilisse doszło już do kresu. Obe- 
cnie przedsięweźmie bułgarska armia wschodnia 
operacye nader doniosłe, o których nie wolno 
mi jeszcze telegrafować. 

Stara Zagora. Bułgarska armia zajęła Peczewo. 
Telegram z Mustafa Pasza donosi, że na połu- 
dnie od Adryanopola rozpoczęła się bitwa. Je- 
den pułk turecki w całości został wzięty do 
niewoli. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi z kwatery w 
Starej Zagorze, że na najbardziej wysuniętem 
bułgarskiem prawem skrzydle, gdzie Bułgarzy 
operują razem z Serbami, zajęto 23 b. m. Kra- 
towo i Koczanę. 

Główna armia bułgarska, która stała pod Fi- 
lipolem, przesunęła się do Jamboli, zaś armia 
z Jamboli odeszła do Kikil-Agacz. Pod F.lipo- 
polem pozostawiono tylko dwie dywizye. Armia 
z Koskowo pomaszerowała do Mustafa Pasza 
dla ochrony prawego skrzydła głównej armii. 
Główna armia otacza Adryanopol, a jedna jej 
kolumna zdobyła Kirkilisse i obecnie ściga roz- 
bitki armii tureckiej. 


Na terenie serbsko-tureckim, 


Zajęcie Skoplje. > 


Belgrad. Prefekt z Vranja donosi, że Skoplje 
zostało w sobotę o godz. 2 po południu wzięte 
przez Serbów. 

Belgrad. Oficyalne informacye potwierdza- 
ją zajęcie Skoplje przez Serbów. Obcy konsu- 
lowie udali się do serbskiego następcy tronu 
prosili go o ochronę ludności. 

Belgrad. Wojska tureckie cofnęły się wczoraj 
w południe ze Skoplje, poczem miasto bez 
walki zostało zajęte przez Serbów. 

Belgrad. U rzę do wo donoszą, że wejście Ser- 
bów do Skopije odbyło się w sposób uroczy- 
sty. Byli obecni wszyscy obcy konsulowie w 
un'formach. 

Belgrad. Wiadomość o zajęciu Skoplje wywo- 
łała tu entuzyazm. Odbyły się manifestacye. 


Zdobycze wojenne na Tnrkach. 


Belgrad. Jak urzędowo stwierdzono, w bitwie 
pod Kumanowo zdobyli Serbowie 55 tureckich 
armat polnych, 6 armat górskich, 6 mitraliez, 
80 wozów i wielką ilość materyału wojennego. 
Pod Sienicą zdobyli Serbowie 13 armat ture- 
ckich, wiele broni i amunicyi. 

Sofia. Bułgarzy zdobyli w Kirkilisse 7 szybko- 
strzelnych dział, wiele wozów, 18 dział polnych, 
ogółem 58 dział Zajęli także wiele składów ży- 
wności i namiotów. W składach prochu znale- 
ziono wiele broni. Także 2 aeroplany wpadły 
w ich ręce. Drogą od Kirkilisse na południowy 
wschód i zachód ciągną wozy z amunicyą i u- 
niformami. 


Au Bonheur des dames 
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Wybór wielkomiejski. 


Ostatnie modele 


Zabici i ranni. 


Belgrad. Przybyło tu 324 rannych z walk na 
zachodnim placu boju, 578 rannych zaś z pod 
Kumanowy. 

Ogólne straty Serbów wynoszą dotąd: 2000 
zabitych, 900 rannych; po stronie tureckiej: 
8000 zabitych, liczba rannych nieznana. 

Wedle opowiadań rannych, największe straty 
ponieśli Serbowie przy szturmie ostatniego pa- 
górka, który mógł być dopiero wzięty szturmem 
na bagnety. Dopiero po zdobyciu tego pagórka, 
artylerya serbska mogła rozpocząć akcyę i u- 
rządziła wśród wojska tureckiego formalną rzeź. 


Na terenie czarnogórsko-tureckim, 
Kapitulacya Skutari? 


Wiedeń, Prywatne telegramy donoszą, że za” 
łoga Skutari wywiesiła już białą chorągiew. 

Praga. „Narodni Listy* otrzymały od swego 
korespondenta z Podgoricy wiadomość, że Sk u- 
tari wywiesiło białą flagę i kapitulacya 
lada chwila nastąpi. 

Berlin. „Lokalanzeiger* donosi z Antivari: 
Skutari ze wszystkich stron jest otoczone przez 
Czarnogórców, którzy przecięli wszelkie połą 
czenie miasta ze światem, W mieście brak ży. 
wności. 


Na terenie grecko-tureckim. 


Ateny. Turcy cofnęli się z Kiassy po 3 dnio- 
wej walce. Wojska greckie znajdują się w marszu 
na Pilipiades od Arty i Streliny. 

Grecka brygada kawaleryi zajęła pozycyę Kaziani 
bez żadnego oporu. 

Berlin. Z Salonik donoszą do „Local. Anzeigera*, 
że lada chwila oczekiwanym jest atak armii gre- 
ckiej na linii Monastyr Saloniki. 

Ateny. Przybyło tu 800 ochotników kreteńskich. 
Witano ich owacyjnie. 

Konstantynopol. Autentycznie potwierdzają, że 
Grecy na północny zachód od Arty zostali od 
parci; zmuszono ich do opuszczenia pozycyi Ku- 
musades. Z Krysiny donoszą że Grecy musieli się 
cofnąć i opuścić wzgórze Gribovo. Cała tam ope 
rująca armia grecka cofnęła się ku rzece Arta. 
Turcy zdobyli wiele zapasów wojennych. 


Grecy na Krecie. 

Kanea. Nowy gubernator Dragumis objął 
urzędowanie, owacyjnie witany. Dotychczaso- 
wy komitet wykonawczy na wyspie złożył swoją 
godność. 

Ateny. Minister spraw zagranicznych Koromilas 
oświadczył, że Kreta z Grecyą posiadać 
będzie wspólną armię. Kwestya kreteńska 
jest częścią kwestyi wschodniej, która uregulowaną 
będzie po wojnie. 


Wtorek 29 października i5iż 


Na morzu. 


Londyn. Z Korfu donoszą: Okręt austryackiego 
Lloydu „Meran“ zosał przez grecką kanonierkę 
zatrzymany koło przylądka SŚulo i przewieziony 
do Korfu Po zabraniu z parowca 500 worów mąki, 
przeznaczonych dia Albanii, puszczono parowiec 
w dalszą drogę. 

Łondyn. Angielski krążownik „Polusian* został 
przytrzymany przez Greków i przewieziony do Mu- 
dros na wyspie Lemnos. 


Żądania państw bałkańskich. 


Londyn. Biuro Reutera donosi z kół bałkańskich 
dyplomatów, że sojusz państw bałkańskich prze- 
widuje akcyę po ukończeniu wojny, a mianowicie, 
gdyby przyszło do konferencyi bałkańskie państwa 
żądać będą dostępu do Kkonferencyi. Minimum ich 
żądań zawiera ostatnia nota wystosowana do Tur- 
cyi. Obecnie wszystkie państwa bałkańskie zgodne 
są z tem, że Macedonia musi być w cało- 
ści odebraną Turcyi. 

Związek bałkański jest silniejszym niż sądzą i 
trójporozumienie może z niego korzystać, bo 600 
tysięcy żołaijerzy to potężna przeszkoda dla ger- 
mańskiej ekspanzyi. Państwa bałkańskie 
nie zadowolą się chwilowem załataniem kwe- 
styi Powrót do „status quo* jest już nie- 
możliwym. Żadne z państw bałsańskich nie za- 
wrze pokoju bez zgody drugiego. Dotychczasowe 
rezultaty wojenne będą decydujące, kiedy padną 
Adryanopol i Skoplje. 


* M LJ 


(Telegramy z poniedziałku 28 października). 


Walki turecko-bułgarskie. 
Odwrót Turków z pod Kirkilisse, 


Konstantynopol. O powodach odwrotu z pod Kir 
kilisse krążą rozmaite wersye. Jedna z nich przy. 
pisuje odwrót temu, że podczas nocy dwie ture 
ckie kolumny zaczęły sięnawzajemostrze- 
liwać. Pomyłkę wnet spostrzeżono. 

Słychać, że zamieszanie w armii wschodniej pod 
Kirkilisse powstało skutkiem nagłej panicznej 
ucieczki batalionu redyfów, który opanował po- 
ciąg kolejowy, aby nim odjechać. 


Pod Adryanopolem. 


Konstantynopol. Dzienaiki nie przynoszą prywa- 
tnych depesz z Adryanopola. „Tanin* zapewnia, 
że położenie się tam poprawiło. Wczorej nie 
przedsięwzięto nowego ataku ani koło Adryanopola, 
ani pod Kirkilisse. Turecka armia wschodnia znaj- 
duje się na południe od Kickilisse. 

Paryż. (Ag. Havasa). Wali Adryanopola telegra- 
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fuje, że w mieście panuje spokój i że od 48 go- 
dzin nie było wcale walk. 

Konstantynopol. Jak słychać, minister wojny ob- 
ją} uż komendę nad wojskami w Adryaaopolu. 

Konstantynopol. „Ikdam* donosi z Adryanopola, 
że armia wschodaia pod Adryanopolem stoczyła 
potyczkę z Bułgarami, w której zdobyła kilka ar- 
mat i inny materyał wojenny. Bułgarzy mają mieć 
wielkie straty. 


W dolinie Bregalnicy. 


Sofla. Operacye w dolinie Bregalnicy trwają 
dalej. 


Przeniesienie głównej kwatery 


Sofla. Główna kwatera bułgarska ma być wkrótce 
przeniesioną ze Starej Zagory do Mustafa Pasza. 


„Car wielkiej Bułgaryi*. 


Berlln. „Vosa. Ztg* donosi, że kiedy król Fer- 
dynand przybył do Mustafa Pasza, przywitał go 
metropolita przemową, w której konsekwentnie na- 
zywał go „erem wielkiej Bułgaryi*. 


Okręty tureckie pod Warną, 


Sofla. Z Warny donoszą, że dwa tureckie krą- 
żowniki zbliżyły się na kilkanaście kilometrów do 
brzegu, cofnęły się jedaak, kiedy naprzeciw 
nich wyjechał bułgarski torpedowies. 


Walki turecko-serbskie. 
Po zajęciu Skoplje. 


Belgrad. Dzienniki podają jako wytłómaczenie 
szybkiej kapitulacyi Skoplje, że załoga turecka 
zdemoralizowaną była przez zwycięstwo serbskie 
pod Kumanową i bała się zagrożenia przez armię 
serbską z południowego zachodu. Załoga nie dała 
się więc dłużej utrzymać. 

Z powodu zajęcia Skoplje panoje w mieście u- 
roczysty nastrój; z domów wywieszono chorągwie. 


Walki turecko-greckie. 


Zwycięstwa Greków. 


Ateny. Generał Sapuncakis telegrafuje z Arty: 
W piątek obsadziła armia grecka Filipiades, Luros, 
Eleuterichoros, most w Pantanassa, a następnie 
Strebina. Tareckie wojska uciekły, pozostawiając 
bardzo wiele amunicyi. Pojmano w niewolę ofi- 
cera tureckiego i 12 żołnierzy. Udzieliłem stoso- 
wnych rozkazów, aby zapewnić bezpieczeństwo 
mieszkańców zajętych okolic, bez różnicy wy- 
znania. 

Ateny. W walkach koło Sarandaparos stracili 
Grecy 18 oficerów i 119 żołnierzy, rannych było 
40 oficerów i 137 żołnierzy. Straty nieprzyjaciół 
są bardzo wielkie. Zajęcie Kaziani, liczącego 15 800 
greckich mieszkańców, uważanem jest za rzecz 


JAC2 LORDOR. 


KSIĘGA PRZYGÓD. 


(Ciąg dalszy) 

SI jak się tu zbliżyć do takiej istoty? Sbeldon 
ubóstwiał wprost jej fanatyczną miłość swobody 
i nienawiść jakichkolwiek więzów. Wiedział, że 
nie zaznała dotąd uścisku męskich ramion, któ 
reby ją zniewoliły, wiedział, że wymknęłaby się 
wyciągniętym ku niej ramionom jak spłoszony 
ptak. Jej uścisk ręki był zawsze mocnym i ser- 
decznym, ale był to uścisk przyjaciela i towa- 
rzysza wspólnej pracy — nie więcej. Więc jak 
dać odczuć płonące coraz goręcej uczucie ? Jako 
jedyny, możliwy środek pozostawało słowo. Lecz 
co jej powiedzieć? Odwołać się do jej uczucia? 
Nie kochała go. Zwrócić się do jej rozsądku ? 
Lecz właśnie jej rozsądek, jej logika, były to 
u niej cechy zgoła męskie. Kryły się w niej 
wszystkie rozkosze i raje cudnie, skończenie 
rozwiniętej kobiety; ale natura jej przeżyć świad- 
czyła o zupełnem uśpieniu życia płciowego. 
A jednak czuł, że musi z nią mówić, że musi 
skierować jej myśli w koryto tych spraw. Cho. 
dziło tylko o zrobienie pierwszego kroku. Ukła- 
dał bez przerwy tysiączne plany i sposoby, ja: 


WIEDENSKI BANK ZWIĄZKOWY 


FILIA W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY, LINIA A-B L: 44, A A-B Li 44. bezwypowledzenia alea. 


kimiby należało zacząć tę rozmowę, lecz żaden 
go nie zadawalał. 

Ilekroć wyjeżdżał konno dla obejrzenia po- 
stępu robót w plantacyi, narzucały mu się co- 
raz nowe pomysły przełamania pierwszych lo- 
dów, lecz po powrocie rozmowa z Joanną przy- 
bierała najczęściej taki ubrót, że nie mógł nawet 
myśleć o poruszeniu dręczącej go sprawy. Wre- 
szcie pewnego poranku nadarzyła się sposo- 
bność zupełnie niespodziewanie i samorzutnie, 

— Mojem najyłębszem Życzeniem jest po- 
myślny rozwój Berandy — rzekła Jvanna w ciągu 
rozmowy o sprawach, dotyczących płantacyi. 

— A mojem najgłębszem życzeniem jest pani — 
wtrącił trochę dziwacznie Steldon. — Pani jest 
mojem pragnieniem i tęsknotą, mojem marze- 
niem... 

— A to co znowu? — przerwała Joanna — 
niech pan będzie łaskaw trzymać się tematu. 
Owszem; myśl o rozwoju i powodzeniu Be- 
randy nie jest mi obojętuą — odparł Sheldon — 
ale jest drugorzędną; obecnie ważniejszą rzeczą 
dla moie jest pytanie, kiedy nadejdzie dzień, 
w którym pani zechce zostać współwłaścicielką 
Berandy w pełnem znaczeniu tego słowa, mó 
wiąc innemi słowy, kiedy pani zgodzi się zostać 
moją Żoną. 

Odskoczyła od niego, jakby ją co ukłuło. 


Kapital akcyjny 180 mlilenów kor, 
Fundusze rezerw. $9 mlfionów kor, 
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sanla z pismem zupełnie wido- 
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Twarz jej przybladła na chwilę nie z dziewczę- 
cego pomięszania, lecz z gniewu, który już try- 
skał z jej oczu. 

— Jakoś bardzo jasno stawia pan tę kwe- 
styę — krzyknęła, nie hamując się zupełaie — 
więc to już nie o to chodzi, czy ja się zgodzę, 
tylko kiedy się zgodzę? 

Wybuch nie trwał jednak długo; uspokoiła 
się szybko i zaczęła mówić głosem zupełnie 
obojętnym, jakby chodziło o jakąś zwykłą, co- 
dzienną sprawę. 

— Niech mnie pan wysłucha. Lubię pana 
bardzo, mimo, że pan jest trochę safanduła; 
otóż niech pan raczy zrozumieć i zapamiętać 
raz na zawsze, że ja nie dla małżeństwa przy- 
byłam na wyspy Salomona. Tą miłą strawą 
mogłam się nasycić, zostawszy w rodzinnych 
stronach; nie potrzebowałabym płynąć dziesią* 
tek tysięcy mil. Mam własne zadanie do speł: 
nienia w życiu i w tym celu przybyłam tutaj. 
Małżeństwo do tego celu mnie mie zawiedzie: 
Niech sobie inne kobiety używają tego środkś; 
ja zań u iżeaie dzękuję. Toteż bardzo paní 
proszę, aby pan poważnej rozmowy, jaką pro” 
wadzimy, nie sprowadzał z właściwych torów 
wyjeżdżając ni w pięć, ni w dziewięć z prop 
zycyą małżeństwa. Przytem, przytem... 

(Ciąg dalsz, dalszy nastąpi) 


Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i *% 


4/ książeczki wkładkowe. 


Większe kwoty wypłaca Podatok rentowy oplaca Bank s wiasuych fundnaców. 
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bardzo ważną. Turcy opuszczają wszędzie w pa- 
nice Macedonię i wysyła ą rodziny do Egiptu. 


Atak turecki na Gribovo. 


Konstantynopol. Według ogłoszonego przez mi- 
nisterstwo wojny doniesienia urzędowego z Jani 
ùy, tamtejszy zarząd wojskowy, chcąc zwab'é nie- 
przyjaciela, a potem go zniszczyć, rozmyślnie o0- 
próżnił Casa Luros. Wojsko tureckie przedsię- 
Wzięło atak na Kumazada i na wyżyny Gribova. 
Wyżyny zajęto. Za nieprzyjacielem, który poniósł 
znaczne straty, odbywa się pościg. 


Bandy turecko-albańskie w Epirze, 


Ateny. Wiadomości z Epiru donoszą, że bandy 
turecko albsńskie palą i grabią wsi, dopuszczając 
się okrucieństw wobec ludności. 


Aneksya zdobytych przez Gre- 
cyę terytoryów. 


Ateny. Dzienniki donoszą, że wnet nastąpi w 
urzędowy sposób orzeczenie aneksyi zajętych 
przez Grecyę terytoryów. Wszelki dyktat mię 
dzynarodowy byłby w takim razie bez skutku. 
Grecya zatrzyma, co orężem zdobyła. 


Walki turecko-czarnogórskie. 


Układy o kapitulacyę Skutari. 


Rjeka. Jak słychać, z załogą Skutari rozpo- 
częto układy. Wysłany przez króla parlamen: 
laryusz oświadczył, że d»lszy opór byłby bez- 
celowym, oraz, że możnaby uniknąć dalszego 
Tozlewu krwi przez poddanie się. Załoga Sku 
tari pozostawiła dotychczas to wezwanie bez 
odpowiedzi. Koło Tarabosz przez całą sobotę 
trwała walka. 


Połączenie się wojska czarno- 
górskiego z serbskiem. 


Rjeka. Według wiadomości nadeszłych tu wczo 
raj, połączyło się wojsko czarnogórskie z serb- 
skiem koło Sienicy. Nastąpiło serdeczne powi 
tanie obu wojsk. Wiadomość o połączeniu wojsk 
Wywołała tu i w Cetynii wielką radość. 


Atak Tarków pod Tarabosz. 


Rjeka. Następca tronu Daniło udał się w pią- 
tek do wojsk pod Tarabosz. W piątek operacye 
wojskowe s,oczywały z powodu ulewnego de 
Szezu. W sobotę rano próbowali Turcy kontr. 
atakn. Wywiązała się walka, której wynik na 
razie nie jest jeszcze znanym. 


+ 
+ ba 


Sprawa narodow 


W dniu bitwy pod Kirkilisse, która może się 
stać początkiem nadzwyczajnych wstrząśnień i 
Zmian na mapie Europy, zebrało się w Wiedniu 
Koło polskie, aby dać rady polityczne narodo- 
Wi polskiemu i Austryi. 

„Chwila osobliwa* powtarzałv sobie od paru 
ygodni pocichu i głośno wszystkie stronnictwa 
Koła polskiego, na swoich naradach partyjnych 
l w swej prasie. Nigdy jeszcze nie słyszało się 
tyle o potrzebie rozwagi, ostrożne ści i trafnej 
Wryentacyi politycznej, co właśnie w tych dniach 
drzemiennych w doniosłe rozstrzygnięcia dzie- 
owe, w tajemniczą przyszłość. 

I jeżeli kiedy Koło polskie skompromitowało 
Się doszczętnie, to właśnie w tej „chwili oso- 
dliwej* swą sławetną rezolucyą, w której już 
lietylko rozwagi i ostrożności, ale sensu dopa- 
tzeć się nie mużna. „Reprezentacya narodowa“, 
jaką Koło chce uchodzić, wytyczyła w tej 
Szvlucyi politykę wprost antynarodową, anty- 
Olską; stronnictwo rządowe, dynastyczne, au- 
i ryackie, czarnożółte, jakiem Kuło było zawsze 
pozostać pragnie nadal, poszło drogą polityki 
najwyższym stoppiu szkodliwej dla Austryi, 
Prost antyaustryackiej. 

Takiej rezolucyi, takiej komporomitacyi nie 
było dotąd jeszcze nigdy, nawet w dziejach 

lacheckiego Koła polskiego! 

tak ważnym momencie historycznym Koło 


Fabryka wyrobów mas 
bod firmą. Bracia Przyj 


S. W. Niemojowskiego i Ski 


we Lwuwie. 
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Grożna sytuacya w Konstantynopolu. 


Paryż. Usposobienie w Konstantynopolu, jak 
stamtąd donoszą, steje się wręcz grożne. Lu- 
dność głośno szemrze na nieudolo' ść rządu 
i przywódców. Zwolennicy Abdul Hamida 
korzystają z tej sp sobności do agitacyi przeciw 
nowemu porządkowi i kto wie, czy nie wybuchnie 
rewolucya na korzyść Abdul Hamida. 

Konstantynopol. W sobotę po południu odbyła 
się w pałacu sultana wielka R.da ministeryałna. 
Słychać, że utworzono nadzwyczajną komisyę, 
która ma obradować nad obecnem położeniem. 


Interwercya. 


Londyn. Tutejsze koła rządowe wyrażają opinię, 
że czas do interwencyi jest już bardzo bliski, 
Mówią o konferencyi w Berlinie. 


Prasa turecka przeciw interwencji, 


Konstantynopol. Prasa nawołuie do siły i odrzuca 
wszelką myśl o irterwencyi. Interwencya byłaby 
możliwą tylko, gdyby Turcya odniosia zwycięstwo 
lub zupełną klęskę. 


Pośrednictwo Francyl. 


Nantes. Prezydent min strów Poincaré wygłosił 
tu mowę na bankiecie, vr ądzonym na jego cześć. 
Powiedział on między innemi, że Francya starała 
się »ażegnać grożącą wojnę na Bałkanie, a gdy 
się to nie powiodło, stara się zlokalizować kroki 
nieprzyjacielskie. Możemy z zadowoleniem stwier- 
dzić że powzięta przez Fraucyę, w porozumieniu 
z państwami zaprzyjaźmonemi i sprzymierzonemi, 
inicyatywa spotkała się ze zgodą wszystkich 
gabinetów, a pierwszym rezultatem in'cyatywy 

j była wymiana zdań między mocarstwami, która 
obecnie codziennie jest kontynuowaną i w danej 
chwili będzie z korzyścią dla pośredaictwa. Być 
może, że chwila ta jest bliska. Minister zapewnił, 
że linie wytyczne z+granicznej pclityki francuskiej 
pozostały te same. Francya nadal pozostaje wści 
słym związku z Rosyą i Anglią i nie tego poro- 
zumienia nie zamąci. W tym stałym bliskim sto- 
sunku leży silna podstawa dla nadziei, że wojna 
na Bałkanie zostanie zlokalizowaną 
i w stosownej chwili przez Europę będzie za że- 
gnaną. Dalej podniósł min'ster konieczność sil ej 
armii i floty dla utrzymania pokoju. Naród fran- 
cuski jest usposobiony pokojowo, nie chce wojny, 
ale też się jej nie lęka. 


a a Koło polskie. 


polskie uchwaliło rezolucyę programową o wy- 
raźnej tendencyj moskalofilskiej. Kieru 
nek poltyczny, w niej nakreślony, szkodliwy 
dla Polski, szkodliwy dla Austryi, a pożyteczny 
wyłącznie tylko dla Rosyi! 

Cała rezolncya ta opiera się na kłamliwych 
założeniach, które też ani chwili utrzymać się 
nie dały. Zaraz po uchwaleniu tych punktów 
musiało Koło polskie wypierać się ich jednego 
po drugim, wyłgiwać się nowemi kłamstwami, 
brnąć z kłamstwa w kłamstwo! 

I tak odrazu pierwszy punkt owej rezolucyi 
nosił na sobie wyraźne piętno moskalofilskie. 
Koło wzywa w nim Austryę do prowadzenia 
polityki „samodzieinej* („selnstatdadig"), to zna- 
czy do cderwania się od trójprzymierza. Jest 
to oczywisty nonsens, bo zarówno geograficz- 
ne, jak i polityczne położenie Austryi uniemo 
żiiwia jej obywanie się bez sojuszników. Na- 
wet Anglia nie mogła się obejść bez sprzymie- 
rzeńców, a cóż dopiero państwo takie, jak Au- 
strya, które ani chwili nie wytrzymałoby osa- 
motnięnia! 

Toteż Koło, zaledwie tę mądrcść uchwaliło, 
odrazu było zmuszone wyprzeć się jej. Prezes 
Koła polskiego dr Leo zmuszony był biegać do 
prezesów klubów niemieckich w parlamencie, 
by komentarzami osłabić, zamaskować, wykrę- 
cić znaczenie tego punktu rezolucyi, a krąży 

| pogłoska, że p. dr Leo ma także udać się do 


arskich w Krakowie, ul. Lubomirskiego 39 
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cesarza, aby przeprosić za ten wybryk Koła, 
odebrać uchwale Koła wszelkie znaczenie i za- 
pewnić. że Koło nie ma zamiaru zwalczać trój- 
przymierza. 

Był to więc nonsens, który nie dał się ani przez 
24 godzina utrzymać. Jeżeli jednak zapytamy, 
czyja to tendencya wyraziła się w tej uchwale 
Koła, nietrudno będzie o odpowiedź. W zak od 
szeregu lat słyszymy w parlamencie i w dele- 
gacyach p. Kramarza, nawołującego Austryę 
do odstąpienia od trójprzymierza i do zawarcia 
sojuszu z Rosyą. Wszak to jest ideą przewo- 
dnią, jeżdżącego do Petersburga p. Kramarza 
i jego przyjaciół panslawistycznych, którzy od 
rządu rosyjskiego otrzymują swe natchaienie 
polityczne. 

Oderwanie Austryi od trójprzymierza byłoby 
wyłącznie w interesie Rosyi, bo osłabiłoby Au- 
stryę i zrobiłoby z niej rosyjskiego wasala. 

Do tego dąży właśnie polityka moskal.filów, 
zbierających się w Pradze i w Petersburgu, któ- 
rych agente n wśród Polaków jest „neoslawista* 
p. Dmowski, stojący „bez zastrzeżeń“ na grun- 
cie państwowości rosyjskiej. 

Za tymi podszeptami moskalofilskimi poszło 
Koło polskie. Udając narodową reprezentacyę 
polską, poszło w kierunku wręcz antypolskim. 
Stojąc na gruncie państwowości austryackiej, 
poszło wyciągać kasztany z ognia dla Rosyi — 
i dlatego to wieczór uchwaliwszy tę rezolucyę 
musiało zaraz nazajutrz rano wyprzeć się wła- 
snej uchwały. 

Podobnie rzecz się ma, jak to zobaczymy, ze 
wszystkimi dalszymi punktami owej rezolucyi 
Koła polskiego, 


Przegląd polityczny. 


Program prac parlamentu. Prezydyum Izby po- 
słów ogłasza, że nie będzie możliwem w pierw- 
szym tygodniu listopada, przed 8 odbyć plenar- 
ne posiedzenie Izby, ponieważ 5 listopada od- 
będzie się otwarcie delegacyi w Budapeszcie, a 
6 i w dniach następnych będzie obradowała ko- 
misya dla spraw zagranicznych delegacyi austr. 
nad budżetem. Natomiast jest projektowane, by 
komisya budżetowa Izby posłów swe obrady 
rozpoczęła 5 listopada i prowadziła je w nastę- 
pnych dniach. Gdyby pierwsze czytanie budżetu 
ukończono 30 b. m., to przed zaczęciem sesyi 
delegacyjnej nie odbędzie się dalsze posiedze- 
nie Izby; posiedzenie [zby w dniu 31 bm. jest 
przewidziane tylko w tym wypadku, gdyby pierw- 
sze czytanie budżetu do tego dnia nie zostało 
ukończone. 

Przygotowania opozycyi węglerskiej. W sobotę 
odbyło się zebranie członków partyi pracy. Po 
dyskusyi przyjęto wniosek dra Lukacsa, aby 
opozycyę wezwać do udziału w delegacyach i 
zapewnić jej tę samą liczbę mandatów, kiórą 
miała dawniej. Uchwalono ró+nież wybrać ko- 
misyę z 21 członków, w której zoaleźliby się 
przedstawiciele wszystki 'h stronnictw, dla wy- 
pracowania projektu rewizyi regulaminu, 


KRONIKA. 


Poniedziałek 28 października. 


Nowiny krakowskie. 


„Powstanie życia na ziemi“ — na tea temat bę- 
dzie mał odczyt p H Raabe staraniem Uniwer- 
sytetu ludowego w Związku stow. rob. (Filipa 2, 
IL p) we czwartek 31 b. m. Początek o godz. 
7 wieczorem. Odczyt będzie ilustrowany obrazami 
świetlnymi. 

Rada miasta odbędzie posiedzenie we czwartek 
31 b. m. o godz. 5 po południu w sali Floryanki. 
Na porządku dziennym znajduje się cały szereg 
spraw regulacyjnych, uchwalenie kredytu 6000 K 
na zakupno zbiorów Giełdzińskiego, prezenta na 
posadę nauczyciela w szkole św. Jana, nabycie 
gruntów po kolei okrężnej itd. 

Ruch ludności w Krakowie. Według sprawozda- 
nia miejskiego biura statystycznego rach ludności 
w miesiącu wrześniu przedstawiał się, jak na- 


poleca wszelkie towary w zakres ma- 
sarstwa wchodzące pierwszej jakości 


a skład fabryczny i sprzedaż Ul. Wiślna L. 6 mæ- po cenach bardzo przystępnych. 


emsScy 


„1009 


50/0 od sprzedaży brutto przecn-czono na przytułek 
dla Weteranów z r. 1868 do dyspozycy i pod kon- 
trolą Komitetu Jubileuszowego 1863—19 3 


Główny skład: we Lwowie, Pasaż Mikolascha, 
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stępuje: Małżeństw zawarto 104; urodziło się żywo 
841 dzieci (chłopców 177, dziewcząt 164, ślubnych 
271, nieślubnych 70), nieżywo 13; zmarło 281 
osób (Krakowian 201, obcych 80, mężczyzn 143, 
kobiet 138). Ze względu na przyczynę Śmierci 
zmarło na gruźlicę 56, na choroby dróg oddecho. 
wych 26, na choroby organiczne serca 33, na bło- 
nicę 7, na płonicę 5, na dur brzuszny 5, na czer- 
wonkę 22 i t. d. We wrześniu zaszło w Krakowie 
174 wypadków zachorowań zakaźnych (nie licząc 
31 obcych, leczonych w szpitalach). Na czerwonkę 
zapadło 90 osób, na płonicę 22 na dur brzuszny 
13, pa ospicę 4, na błonicę 14, na krztusiec 8, 
na iaglicę 14. 

Budowa linij tramwajowych. W piątek odbyło 
się posiedzenie rady zawiadowczej tow. tramwajo- 
wego, na którem przyjęto do wiadomości sprawo- 
zdane o postępie budowy linij tramwajowych, a 
następnie rozpatrywano program linij budować się 
mających w przyszłym roku. Że spraw bieżących 
uchwalono między innemi ustawienie dwóch po- 
czekalni u wylotu ul Długiej i Nowowiejskiej. 

Odwołane przedstawienie teatralne. Wczoraj po 
południu w teatrze miejskim przedstawienie zo 
stało odwołane, gdy publiczność zapełaiła już wi- 
downię. Powodem był brak elektryki wskutek ze 
psucia się kablu w Rynku głównym. Wieczorem 
przedstawienie odbyło się normalnie, bo w mię. 
dzyczasie kabel naprawiono. 

Wystawa gwiazdkowa. Jak corocznie urządza 
fila Ligi Pomocy przemysłowej w Krakowie wy- 
stawę gwiazdkową, dziesiątą z rzędu. Z każdym 
rokiem zainteresowanie wystawą jest coraz wię 
ksze, obroty się zwiększają, a zarząd dokłada sta 
rań, aby obie strony, to jest producenci i konsu- 
menci byli z wystawy zadowoleni. Każdorazowa 
wystawa gwiazdkowa odbiera zagranicy a przy 
sparza krajowi dziesiątki tysięcy koron za dro- 
biazgi i świecidełka. 

Tegoroczna wystawa gwiazdkowa jeszcze z wię- 
kszym niż poprzednie nakładem pracy urządzona — 
otwarta zostanie 1 grudnia. Przemysłowcy krajowi 
z działu zabawkarstwa, ozdób na drzewka, kosme 
tyki, słodyczy i artykułów pokrewnych, nadających 
się na upominki w dzień św. Mikołaja i gwiazdki 
powinni zgłosić swój udział bezwłocznie do filii 
Ligi Pomocy przemysłowej w Krakowie 

Zmarł dnia 22 b. m. w Krakowie 20 letni tow 
Jan Rutkiewicz, emigrant z Królestwa. Pomi 
mo swego młodego wieku zmarły towarzysz zdą- 
żył już odznaczyć się na połu działalności partyj 
nej i wogóle społecznej. Już w r. 1908 został on 
aresztowany w Sosnowcu pod zarzutem należenia 
do P. P. S. (ówczesnej frakcyi rewolucyjnej P. P. 
S.) Siedział w więzieniu sosnaowickiem, potem w 
łódzkiem, wreszcie został zesłany do Wiatki Stam 
tąd po pół roku zdołał uciec, przybył do Krako- 
wa, gdzie pracowal przy Uniwersytecie Ludowym, 
oraz wśród młodzieży Promienistej, szerząc gorą 
co zasady gocyalizmu i walki o niepodległość. Na 
trumnie zmarłego złożony został wieniec z czer 
wonych gwożdzików z napisem: „Tow. Janowi 
Rutkiewiczowi — towarzysze z P. P. S.“ Pienią 
dze, pozostałe ze składki na wieniec, złożone zo 
stały w kwocie 5 K 94 h na fundusz agitacyjny 
P. P. S. 

Współtowarzysze jego pracy zamiast kwiatów 
na trumnę złożyli 10 K na biblioteki imienia Jó- 
zefa Kwiatka. r 


Zawodowa szkoła Stowarzyszenia modnlarek. 
Wpisy do uzupełniającej zawodowej szkoły mo- 
dniarek odbędą mię w dniach 28, 29, 30 i 31 pa 
ździernika od godz. 5—7 wieczorem w budynku 
szkoły wydziałowej im św. Jadwigi (ul. Loretań- 
ska 18). Do uczęszczania do tej szkoły obowią- 
zane są wszystkie uczenice pracujące w zawodzie 
modniarskim, oraz w pracowniach, wyrabiających 
sztuczne kwiaty i ozdoby z piór. Do wpisu należy 
przedłożyć ostatnie świadectwo szkolne i książkę 
robotnicza. 

W Czytelni dla koblet odbędzie się 29 b. m, 
wieczór ku cze: Kraszewskiego. Wstęp dla człon 
ków wolny, dla gości 30 h. Początek o godz. 7 
wieczorem. 

Z Towarzystwa ochrony piękności m. Krakowa. 
Zebranie towarzyskie członkow, zapowiedziane na 
wtorek 29 b. m., z powodów od wydziału nieza- 
leżnych przesunięte zostało na poniedziałek 28 
b. m Zebranie to rozpocznie się pogadanką dra 


Stefan Grudziński Patheiony 


i Tadeusz Berger 
Kraków, ul, Szewska 22/n., tel. 305; 


Wtorek 29 pażdziernika :91% 


Franciszka Kleina „O malowniczych zakątkach 
Krakowa“, ilustrowaną odpowiednimi obrazami 
świetlnymi. Resztę wieczoru wypełnią wnioski, 
inicyatywy z dyskusyą, oraz zebranie towarzyskie, 
połączone z rozlosowaniem pomiędzy obecnych 
członków kilkunastu artystycznych okazów. Po- 
czątek zebrania o g dz. 7'/a wieczorem w salach 
Towarzystwa technicznego, ul. Straszewskiego 28. 

W „Spójni“ (ul. św. Krzyża 7 oficyna) odbędzie 
się jutro, we wtorek, o godz. 7'/a wieczór odczyt 
p. Henryka S. Kamieńskiego pod tytułem: Litera 
tura rewolucyjna doby ostatniej (Strug, Żeromski, 
Markowska). 

Sprawa hr. Starzeńskiego. Uchwałą wyższego 
sądu krajowego została kaucya zniżoną na 10 000 
kor. W sobotę rodzina złożyła tę kwotę i hr. S. 
został wypuszczony 

Aresztowanie Józefa Olkusznika. Do sądu zgła- 
szają się nowe ofiary O kusznika. Poszkodowany 
jest między innymi p. Dropiowski. W jednym z 
krakowskich banków złożone były weksle, zaopa 
trzone podpisem spółki nabywającej Krzysztofory 
i p. Dropiowskiego. W lecie b. r. przedstawił Ol 
kusznik spółce list tego banku, że bank wyda 
weksie zaopatrzone podpisem spółki i p. Dropiow. 
skiego za wręczeniem bankowi weksli zaopatrzo- 
nych tylko podpisem spółki. Spółka zgodziła się 
na to i Olkusznikowi weksle ze swoim podpisem 
wydała, żądając zwrotu p. Dropiowskiemu pierwo- 
tnych weksli. Olkusznik weksle wręczone mu przez 
spółkę zeskontował i pieniądze zużył, jak twier- 
dzi, dla konwentu Pijarów Owe pierwotne weksle 
z podpisem p Dropiowskiego pozostały nadal w 
banku, któremu p Dropiowski nadal na całą kwotę 
jest zobowiązany. zatem p. Dropiowski narażony 
jest na szkodę 100000 K Dalej poszkodowani są: 
bank w Łobzowie na 30000 K, od którego Olku 
sznik pożyczył tę kwotę dla konwentu Pijarów. 
p Niemojewski na 30000 K, Krumholz na 38 000 
K, Giinberg na 10000 K, Bisanz na 10000 K, 
Nadel na 15000 K, Tow. kredytowe rękodzielni- 
cze na 20000 K. bank „Merkury* przy ul. Fio- 
ryańskiej na 15000 K, Rennert na 15.000 K, Kai- 
ner na 12000 K, kupcy Kleinowie na 14 000 i 
18000 K. W poniedziałek o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się zebranie poszkodowanych wierzycieli 
celem porozumienia się co do wspólnej akcyi. 

Wczoraj zgłosił się dalszy szereg poszkodowa- 
nych, między innymi bank ruski „Ludzka Posoj- 
nica* na 100000 K, p. Stanisław Żuk Skarszew 
ski na 20000 K, kupiec Gross z Bałej na 60 000 
kor. Konwent Pijarów zgłosił wczoraj w sądz:e 
swe przystąpienie do postępowania w charakterze 
poszkodowanego. 

Obrońca Olkusznika adwokat dr Griinzweig zło 
żył jego zastępstwo. Olkusznika wczoraj odstawio- 
no do sądu karnego. 

Otwarcie piekarni związkowej. Staraniem Towa- 
rzystwa budowy tanich domów mieszkalnych i do 
mów robotniczych w Krakowie, które postawiło 
nowe trzy domy z małemi mieszkaniami przy ul. 
Koletek 13, urządzoną została w tychże domach 
wzorowa piekarnia według najnowszego systemu 
(angielekiego) z popędem elektrycznym. Również 
założone zostało z inicyatywy tegoż Towarzystwa 
stowarzyszenie pod firmą: „Piekarnia związkowa 
w Krakowie“, która nie jest obliczona na zysk, 
lecz ma ona na celu jedynie uregulowanie cen 
pieczywa w interesie konsumującej publiczności. 
Sklep piekarni znajduje się przy ul Koletek 13, 
a ponadto w najbliższych dniach zostanie otwartą 
filia przy ul. Starowiślnej 33  Stragany piekarni 
znajdują się w Rynku głównym, na placu Nowym 
i na placu Wolnica. Nadmienia się, że piekarnia 
wypieka także bułki centowe. 

Uniwersytet ludowy im. A. Mieklewicza (ni. Szow 
aka 16, I. p.). 

Czytelnia czasopiwn otwarta codziennie od 
godz. 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem 
Biblioteka otwarta od godz 12—1 w południe 
i 5-—9 wieczorem Biuro otwarte w dni powsze- 
dnie od 5 7 wieczorem. 

Szkoła nauk społeczno-polltycznych. 

W poniedziałek od godz. 6 -7: prof. dr S Su 
rzycki: „Typy gospodarstw roloiczych*; od 7—8: 
E Grabowski: „Ustrój państwowy Rosyi*, 

We wtorek od godz 6—7: prof dr S. Surzy- 
cki: 
prof. O Bujwid: „Hygiena społeczna”. 
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Repertuar teatru miejskiego. 


Od poniedziałku 28 b. m. do czwartku 31 b. m; „Zy” 
gmunt August”. (Ceny o 25%0 podwyższone). 


Nowiny Iwowskię, 


Pogrzeb prof. Kadyi'ego odbył się w niedzielę 
przy wielkim udziale publiczności; przed domem 
przemawiał rektor uniwersytetu dr Beck, przed 
wydziałem medycznym, gdzie kondukt zatrzymał 
s'ę, przemawiał imieniem tego wydziału prof. Ku- 
czera, nad grobem zaś reprezentant młodzieży aka- 
demickiej. W zmarłym profesorze stracił uniwer- 
sytet lwowski jednego z niezbyt licznego na nim 
grona uczonych, którego prace naukowe stały na 
wysokości wiedzy europejskiej, a zasługi dla nauki 
anatomii zdobyły mu trwałe miejsce w szeregu 
współczesnych mężów nauki. 

Prof Kadyi, po studyach na uniwersytecie Ja- 
giellońskim, wiedeńskim i na uniwersytetach za- 
granicznych, pracował w Wiedniu jako asystent, 
w Krakowie jako docent uniw. Jagiell., we Lwo- 
wie najpierw jako zwyczajny profesor anatomii 
w akademii weterynaryi, później, gdy we Lwowie 
powstał wydział medyczny, jako jego organizator 
i profesor. Zmarły był autorem całego szeregu dzieł 
naukowych, wynalazeą konserwowania preparatów 
anatomicznych w formalinie, a w latach ostatnich 
pracował nad bardzo doniosłem dla nauki prze- 
chowywaniem preparatów w gspecyalnej cieczy Z 
masy gutaperkowej, w której preparaty zachowy* 
wały naturalny Kolor i elastyczność Z nadzwy* 
czajnem zamiłowaniem oddawał się fotografowaniu 
anatomicznych preparatów mikroskopowych, a po- 
zostawione przez niego zbiory preparatów i mi- 
kroskopowych zdjęć fotograficznych przedstawiają 
dla nauki nieocenioną wartość. 

Dr Norbert Sobol, dyrektor lwowskiej filii Tow. 
asekuracyjnego „Generali“, zmarł nagle, licząc lat 
54. Po studyach na uniwersytecie lwowskim, wie- 
drńskim i berlińskim poświęcił się pracy nauko* 
wej, zwłaszcza z zakresu filologii, rychło jednak 
musiał obrać zawód praktyczny w dziale asekura- 
cyi. Należał do ludzi bardzo światłych i postępo” 
wych, a prawością swego charakteru i wybitnemi 
zdolnościami zdobył ogólny szacunek. Zmarły był 
członkiem zarządu Kasy chorych m. Lwowa. 

Miejską Kasę oszczędności otwarto w sobotę. 
Po uroczystym akcie poświęcenia i po przemówie* 
nia:h Kasa rozpoczęła swe urzędowanie. W pier- 
wszym dniu złożono zaraz na książeczki wkładkowe 
kilkanaście tysięcy Koron. j 

Ogień wybu ht wskutek wadliwej konstrukcyj 
koma w kawiaroi „Warszawa* przy ul Smolśi: 
Pożar zniszczył część sufitu, a wobec kosztownych 
urządzeń tej kawiarni szkoda jest znaczna, bo wy* 
nosi około 10000 K. Przybyła straż ogniowa po” 
żar zlokalizowała. 

Epidemia szkarlatyny. Mimo zapewnień fizykatw 
który ilości wypadków choroby nie uważa zê 
anormalną (!1?), epidemia, której nie um'ano w cza8 
umiejscowić, rozszerza się coraz bardziej po całe 
m'eście, a przed klsu dniami musiano zamkną 
szkołę ewangelicką przy ul. Kochanowskiego, gdzie 
wydarzyło się kilkanaście wypadsów szkarlatypny: 
z tych jeden śmiertelny. 

To wszystko uważa jednak fizykat lwowski 4% 
normżlae i zamiar-t wziąć się energicznie do tło” 
mienia zarazy rozsyła do pism komunikaty, m$ 


jące uśpić opinię publiczną. 
Z kraju: 


Wiadomość o aeroplanle rosyjskim, ktory mial 
spaść w sobotę pod Tarnowem o której telegrafi- 
cznie doniesiono naszemu dziennikowi i inny” 
pismom, okazała się nieprawdziwą 


Ce 

6. UAGRYŁLSRA Arak0w, xupujo, sprzedajc pa)” 
muje — fortepiany, pianina, harmonie i pianolo ~ 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — ** 
gotówia ! na anłatr hay ralinotri 


Z armii rosyjskiej. 


La 

W numerze 4 pisma rosyjskiego „Zawiety 
znajdujemy ciekawe przyczynki do charaktery, 
styki wewnętrznego życia w armii rosyjskie: 


„Typy gospodarstw rolniczych*; od 7—8: ! Autor zebrał dużo ciekawego materyału z ost3, 


tnich numerów rosyjskich pism wojskowyć” 


z tubami i bez tub. Grają bez mið, 
ny igły, szafirem. Nie niszczą pły” 
Są najdoskonalszymi instrumentan 


= reprodukującymi dźwięki narzędo" 
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muzycznych i gardła ludzkiego. E Olbrzymi repertuar. £ Cenniki i katalogi darm* 


Nowość! Dietodise 


Oszczędność czasu | pracy w wielkich blurach. Szczegóły odwrotnie, Płyty zużyte obtaczamy bezp 


systemu Braci Pathć, mechani 
czny sekretarz. Do dyltowa u, 
korespondencyi na płyta 


łatnić 
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„Russkij Inwalid*, „Wojennyj Sbornik“, „Raz. 
Wiedczyk* itp. Piszą tam sami wojskowi i przy- 
tem dla swoich, wojskowych czytelników. Tem 
ciekawsze są te dane. 

Publicyści wojskowi w tych pismach, gdy wy- 
szła znana powieść Kuprina (tłómaczona na ję 
zyk polski) „Pojedynek“, opisująca życie rosyj- 
skich oficerów i gdy wszyscy „patryoci* rzu- 
čili się na Kuprina za „tendeneyjne* przedsta. 
Wienie stosunków — musieli jednak przyznać, 
ze „prawda pozostaje prawdą, jakkolwiek gorzką 
może się ona wydawać“. Tak pisał „Wojennyj 
Sbornik“, 

Te rosyjskie pisma pełne są goryczy i żalów 
na stosunki wojskowe, zwłaszcza zaś na nowe 
prądy w armii, polegające na odrestaurowaniu 
»musztry*, obecnie z miłością uprawianej dla 
bodniesienia „rozluźnionej dyscypliny“. 

„Nie łatwo idzie armii z tą musztrą — pisze 
„Razwiedczyk*. — Grubiański stosunek wzglę 
dem żołnierzy, zabijanie inicyatywy, niwelowa. 
nie charakterów — oto owoce naszej musztry. 
Nie baczą na to, że stęka oficer i rośnie jego 
niezadowolenie, że wobec stałego obrażania go 
gaśnie w nim zamiłowanie, że sponiewierano i 
Przyduszono żołnierza, który salutuje nie z ele- 
gancyą wojskowego, lecz ze strachem niowołni 
ka, że ginie przygotowanie bojowe, przeistacza- 
ląc się w najlepszym razie w jeden z rodzajów 
marszu ceremontalnego. Niech zginie wszystko, 
lecz niech żyje musztra wojskowa ku chwale 
własnej, głoszą „spółcześni wodzowie. kaprale* 
(„Razwiedczyk* Nr. 1119). 

_ Publicysta wojskowego pisma „Russkij Iawa- 
lid* przedstawia również dzisiejszy typ „oficera- 
ignoranta i ograniczonego karyerowicza, propa 
Batora bezcelowej musztry“. Pisze dalej, że „ten 
prąd obecnie jest bardzo w modzie, jest nader 
degodny .. Wszystko, co leniwe, niedbałe, pra- 
cuje tylko na pokaz, ciągnie się ku temu mo- 
dnemu łatwemu prądowi*. „Egzercirmajstrzy ty. 
pu spółczesnego eleganckiemi sztukami w rodzaju 
Spetyalaego kroku lub sokolskiej gimnastyki 
pokrywają swą nicość i robią karyerę*, 

(Dokończenie nastąpi). 


Konferencya w sprawie ograniczeń 
kredytowych w Krakowie. 


W Izbie handlowej odbyła się wczoraj nera- 
da jnstytucyj finansowych, pracujących w Kra 
kowie. Reprezentowaae były: Tow. wzaj. kre- 
dytu, banki: krajowy, galicyjski, hipoteczny i 
przemysłowy, wiedeński bank związkowy. „Mer- 

ur“, Bank obrotowy, Żvnostenska Banka, 
Ustredni Banka, „Zalozni uverni ustav*, oraz 
miejska i powiatowa Kasa oszczędności, tudzież 

asa oszczędności w Podgórzu. 

Obrady zagaił wiceprezydent Izby J. K. Fe- 
derowicz, dając obruz sytuacyi finansowej i 
stwierdzając, że stosunki kredytowe w naszym 

raju są zawisłe od ogólnego położenia na tar. 
gu pieniężnym, który pozostaje pod wpływem 
położenia politycznego; poza tem niema u nas 
lokalnych powodów do ograaiczenia kredytów. 

W dyskusyi stwierdzili przedstawiciele wszy 
stkich instytucyj bankowych, że ani w produ- 

cyi, ani w bandlu lub konsumcyi nie zaszły 
U nas żadne zmiany, któreby uzasadniały ogra- 
niczenie dotychczasowej działalności kredyto- 
wej. Także stosunki budowlane, oparte na kre- 
dycie, okazują się zdrowemi, gdyż podkłady hi- 
Poteczne tego kredytu, t. j. domy i grunta, nie 
straciły na wartości. Wskutek czasowej niemo- 
żebności sprzedaży listów zastawnych, nie mo- 
żna było krótkoterminowych kredytów budo- 
Wwlanych zmienić na kredyty hipoteczne. Ruch 

udowlany unieruchomia środki pieniężae, które 
w ten sposób odciągnięte zostały od swego wła 
Sciuego przeznaczenia na obrót w handlu i w 
przemyśle. Z tych właśnie powodów jest] obo- 
Wiązbiem hs: kn anstrn ugoierakiaga nr yjść w 
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pomoc poszczególnym instytucyom przez roz- 
szerzenie krełytu reeskontowego, jak to bank 
czyni wobec Wiednia. 

Ograniczenie kredytu, spowodowane głównie 
przez zakłady centralne pracujących w Krako- 
wie filij, częścią pod wpływem ogólnej sytuacyi 
na targu pieniężnym, częścią pod wpływem nię- 
znajomości stosunków naszego kraju, gwałto- 
wne ścieśnianie kredytu, praktykowane przez 
bank austro węgierski nie ma żadnych rzeczo- 
wych powodów. 

Celem wprowadzenia w życie kooperacyi 
wszystkich banków krakowskich wybrano ko- 
mitet, w którego skład “weszły: bank krajowy, 
bank hiooteczny, bank galicyjski, bank przemy- 
słowy, Z'vaostenska, wiedeński bank związko- 
wy, „Merkur“, oraz prezydyum Izby handlowej. 


Z TEATRU. 


„Zygmunt August'. Trylogia Lucyana Rydla. Cześć I 
Królewski jedynak”. 

(b) Ze znacznym nakładem środków i sta 
ranności wystawił teatr krakowski pierwszą 
część trylogii Ł. Rydla. 

„Królewski jedynak*, napisany wierszem gład 
kim i potoczystym, jest to obrazek życia dworu 
królewskiego w Krakowie u schyłku panowa 
nia Zygmunta Starego. Treść stanowią intrygi 
królowej Bony przeciw synowej, Łizbecie au 
stryackiej. Bona jej nie lubi, bo obawia się w 
niej konkurentki o władzę nad Zygmuntem Au 
gustem, dotąd wyłącznie ulepającym matce. 
Przytem skąpa i ch iwa, nie może wyhbtczyć 
Lizbecie, że ojciec jej jeszcze nie wypłacił o 
biecanego posagu. Podsuwa więc Buna synowi 
koct anki, aby go od żony odciągnąć. Wkońcu 
jednak otwierają się oczy Zygmuntowi Augu 
stowi, który godzi się z żoną, a zrywa z matką. 

Po za ramy anegdoty historycznej nie wy- 
szedł Rydel w swym dramacie. Nie nak'eślił 
tła dziejowego, nie ukazał uni stanu ówczesne. 
go Polski, znajdującej się w tej epoce na szczy. 
tach potęgi politycznej, anı wielkich prądów u- 
mysłowych, ożywiających społeczeństwo polskie 
w dobie humanizmu. Pud tym względem sztuka 
p. Rydla jest bezpretensyonalna. Nie sięga ona 
ani do głębi wydarzeń dziejowych, ani do głębi 
dusz ludzkich, zadowalnia się powierzchnią „ba- 
jeczaie kolorową“. 

Zato postarał się p. Rydel o.t. zw. koloryt 
lokalny. Więc rozbrzmiewa na scenie hejnał Ma- 
ryacki z akompaniamentem dzwonów krakow- 
skich, więc widzimy uroczystość darowania sre- 
brnego kura bractwu strzeleckiemu itp. 

Zręcznie wplecione dowcipy i żarty Stańczy- 
ka, oraz komicznie traktowana postać biskupa 
Gamrata urozmaicają humorem niezcyt bogatą 
akcyę komedyi, przyjemniejszej zaacznie od pre 
tensyonalaych machia Nowaceyńskiego. 

Inscenizacya jej jest bardzo ładna. Dekoracye 
i kostyumy zasługują na wszelkie pochwały. 
Grano też sztukę pograwnie, tembardziej, że 
role niezbyt wygórowane wymagamia stawiały 
aktorom. Mimo to p. Wysocka zdołała z roli 
królowej Bony zrobić sylwetę plastyczną, uwy- 
datnić charakter renesansowej Włoszki, jej na 
miętaości, żądzę władzy, chciwość, intrygancką 
naturę; była to Bona, jak gdyby żywa zstąpiła 
z portretu. . 

Obok niej na pierwszy plan wysunął się p. 
Solski znakomitą kreacyą biskupa Gamrata; 
nietylko wybornie sportretował go zewnętrznie, 
ale wiał w tę postać tyle naturalnego bumoru, 
że rolę tę zaliczyć może do swych najlepszych. 

Szkoda, że nazajutrz po premierze p. Solski 
zachorował. Na drugiem przedstawieniu zastą- 
pił go p. Szymborski. ; 

Po raz pierwszy ujrzeliśmy p. Zielińską, któ- 
ra grała rolę Lizbety. Przedstawiła się bardzo 
sympatycznie, ma dobre warunki zewnętrzne 
i talent. 

Pozatem na wyróżnienie zasługują: p. Adwen- 
tow'ez w roli Zygmunta Angusta, p Rvgier ja 


ko Zygmunt Stary, p. Noskowski jako stańczyk 
i p. Ruszkowski w roli dobrodusznego Litwina 
à la Podbipięta. 


TELEGRAM Y 


Ułaskawienie Jukicza. 

Zagrzeb. Student Jukicz, skazany na karę śmierci 
za zamach na Cuvaja i zastrzelenie radcy bana 
Hervvicza oraz policyanta, został przez cesarza 
ułaskawiony i karę zamieniono mu na do- 
żywotnie więzienie. 

O wybór posła z Warszawy. 
"Warszawa. (B) Wczoraj do późaej nocy odby- 
wało się zebranie wyborców żydowskich na któ- 
rem powzięto doniosłe uchwały. Postanowiono 
manifestacyjnie wstrzymać się od głosowania 
w kolegium wvborczem. Wobec tej uchwały wy- 
bór na posła Kucharzewskiego jest zapewniony. 


Groźny stan carewicza. 


Warszawa, (B) Stan zdrowia znowu znacznie 
się pogorszył. Carewicz chory jest na zapalenie 
otrzewnej i stąd wynikło ropienie. Gorączka wciąż 
wzrasta. Organizm jest silnie nadwerężony. W świe- 
cie lekarskim wyrażają zdziwienie, że choroba ea- 
rewicza przybrała takie rozmiary, do których 
możnaby było nie dopuścić, 


Trucicielstwo na zrusyfikowanej kolol. 

Warszawa. (B) W sprawie nagłego zgonu sę- 
dziego śledczego Własienki, który prowadził śledz- 
two w sprawie nadużyć na kolei nadwiślańskiej, 
policya wykryła, że Własienko został otruty. Po- 
licya jest już w posiadaniu szeregu danych, które 
ponad wszelką wątpliwość stwierdzają, że Śmierć 
nastąpiła wskutek otrucia. O udział w otruciu dzi- 
siaj ma być aresztowanych kilka osób z wyższych 
sfer urzędniczych na kolei nadwiślańskiej, które 
silnie zostały skampromitowane toczącem się śledz.- 
twem. W aferę tę wmieszani są dygnitarze z oto- 
czenia carskiego. 


Ostudzanie „zapału“ bałkańskiego w Rosyl. 


Petersburg. (B) Władze rządowe zabroniły wy- 
słania wyasygnowanych przez petersburską Radę 
miejską 100 000 rubli na rzecz walczących państw 
bałkańskich, motywując swój zakaz względami 
neutralności. 

Petersburg. (B) Kokowcew oświadczył przedsta- 
wicielom przemysłu, że ebecnie między Rosyą a 
Austryą toczą się pertraktacye co do formy dekla- 
racyi jaką te państwa złożą w sprawie toczącej 
się wojny na Bałkanach. Deklaracya ta ma być 
ogłoszona jednocześnie. 


Już wyszedł z druku 
WIELKI ILUSTROWANY 


KALENDARZ ROBOTNICZY 


== NA ROK 1913. 


Kalendarz tegoroczny zawiera bardzo bogatą 
treść i wielką ilość rycin tak aktualnych z bie- 
żącej polityki, jak i z czasów powstania 
1863 r. 

Na treść składają się artykuły: Daszyńskiego, 


księdza Pflugera, Ingwera, Engelsa, Ottona 
Langa, Czapińskiego, Nadera, Zawieruchy, Car- 
lyla itd. 


Beletrystykę reprezentują: Sieroszewski, Da- 
niłowski, Gwiżdź, Savitri, Awerczenko i wielu 
innych. 


mm CENA 90 HALERZY. == 
Równocześnie wyszedł z druku 
Kalendarzyk robotniczy kieszonkowy 


=: ma rok 1913 :: 
mm CENA 80 HALERZY. meem 


Bibułki cygaretowe „Pobudka“ i „Derwid” Beldowskiego 


88 bardzo chwalone przez palaczy, bo posiadają dym chłodny i łagodny 
i nie wywołują przekrwienia krtani. — Niestety — jest jeszcze wielu, 
orzy kupują i przepłacają liche bibułki niemieckie i t. zw. francuskie, 
w Wiedniu wyrabiane) zapominając, że to jest ze szkodą i ujmą dla na- | 
szego przemysłu. — Nie wysyłajmy lekkomyślnie naszych pieniędzy w obce 


kraje, bo ich nie mamy za dużo, a nadto utrudniamy i opóźniamy rozwój 
naszego przemysłu. — Wierzcie mym słowom, idźcie do trafiki kupić ksią- 
żeczkę „Pobudki Bełdowskiago' za 4 hal., celem przekonania się o dobroci 
tejże, — Zamiast t. z. franeuskich, żądajcie bibułek _ygar. 
dowskiego”, bo są wyborne. 


Derwid Bet- 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowych M= W. fełdowskiego w Krakowie. 
WEB” Przy zakupnie bibułek, proszę dobrze uważać, czy jest nazwa „Pobudka i moje nazwisko „B_ełdowski*. $E 


Bunty marynarzy rosyjskich. 


Jak powszechnie wiadomo, wśród marynarzy 
rosyjskiej floty na Czarnem morzu, od dłuższego 
czasu była prowadzona systematyczna propagan- 
da socyalistyczna, która, aczkolwiek słabnąc, nie 
przerywała się prawie nawet w okresie najstra- 
szniejszej reakcyi. Marynarze to są ludzie dość 
inteligentni, oczytani, nie mogą znieść ani rosyj 
skiej urzędowej brutalności, ani niesprawiedliwo- 
ści, ani też okropnych materyalnych warunków 
życia. Tworzy to grunt bardzo podatny do agi 
tacyi. 

Niedawno, jak wiadomo, wybuchł większy bunt 
wbrew ostrzeżeniom organizacyj partyjnych. Działo 
się to tak: 

Pewnego dnia do wojskowej organizacyi S. D., 
pracującej wśród marynarzy, wpłynęło oświadcze 
nie, że marynarze są już szykanami doprowadzeni 
do rozpaczy i postanowili rozpocząć bunt; kiero- 
wnictwo zaś tego buntu oddają w ręce organiza- 
cyi wojskowej w Sebastopolu. 

Organizacya wobee takiej sytuacyi postanowiła 
zwołać konferencyę marynarzy z różnych okrę 
tów — oczywiście tajną — i omówić sprawę bun 
tu. Na konferencyę przybyło około 30 delegatów. 
Organizacya odradzała urządzania buntu, powołu 
jąc się na to, że nie na wszystkich statkach pro 
paganda tak się rozwinęła, jak na statku “x i że 
proletaryat rosyjski w obecnej chwili nie jest w 
stanie poprzeć powstania marynarzy. Większość 
przyłączyła się do zdania przedstawiciela organi- 
zacyi. 

Konferencya wyjaśniła łakże, jakie są żądania 
marynarzy — polepszenie wiktu, ludzkie obcho- 
dzenie się, wypłacanie po 30 rubli tym maryna 
rzom, którzy odsłużyli pewien określony czas itd. 

Na konferencyi postanowiono założyć własne pi- 
smo, rozszerzyć agitacyę, zawiązać ścisłe stosunki 
z rosyjskiemi organizacyami socyalistycznemi itd. 

Gdy w czerwcu b. r. eskadra rosyjska odbywała 
ćwiczenia około jednej z wysp na Czarnem morzu. 
załogi wyszły ua brzeg i odbyły wielki mityng 
przy udziale przeszło 1000 marynarzy. Szpiegowie 
jednak poinformowali naczalstwo o tem zgroma- 
dzeniu. 

W połowie czerwca eskadra przybyła do Kovu- 
stantynopola. Rozpoczęły się aresztowania wśród 
marynarzy. Aresztowano około 30 marynarzy. Na 
„Złatouście* marynarze postawili te aresztowania 
w związek z działalnością prowokatora Biriukowa. 
21 czerwca w nocy marynarze wrzucili Biriukowa 
do wody. Po odnalezieniu i obdukcyi zwłok cała 
załoga została aresztowana. W tym samym czasie 
na jednym krążowniku wykryto hteraturę niele 
galną. Na innym zaś krążowniku („Kaguł*) zda- 
rzył się taki wypadek: Komendant brutalnie złajał 
marynarzy za niezadowolenie z wiktu. Gdy nade 
szła jednak pora obiadowa mięso było znowu cu- 
chnące — jak zwykle, a „zupa* była jak pomyje. 
Marynarze to „jedzenie“ wyrzucili do wody. 

Rozpoezęły się nowe aresztowania. Przemocą — 
wbrew oporowi — aresztowano wszystkich podej: 
rzanych — na statkach i na brzegu (aa Krymie). 
Aresztowano blisko 500 osób. 128 oddano pod sąd 
wojenny. Pierwszych rozstrzełano towarzyszów Zie- 
lenina, Żyliakowa i Karpiszyna, członków socyal 
demokratycznej partyi. Wszyscy trzej zginęli śmier- 
cią bohaterów. „Strzelajcie, nie marudźcie!* — 
krzyknęli rozstrzeliwani swym katom. 


Ze sprawozdania komisyi, badającej w Sta- 
nach Zjednoczonych ugrupowanie sił kapitali- 
stycznych wynika, że dwie grupy: M Pierpont 
Morgana i M. Rockt-llera „władają 36''0 całego 
czynnego bogactwa Stanów Zjednoczonych”, czyli 
więcej, niźli trzecią częścią. 

Ci dwaj cesarze kapitału amerykańskiego mają 
pod swoją wodzą sztab generalny, zło- 
żony z320milioneró w, rozmieszczonych w 
zarządach najróżniejszych przedsiębiorstw i in- 
stytucyj finansowych, dysponującyeh z wyż 123 
miliardami franków. 

Z powodu tego pisze Jaures w „l Humanité”: 
„Mamy tu koncentracyę kapitałów 3 stopnia. 

W pierwszym stopniu istnieje wielki przemysł, 
wielkie zakładv, wielkia towarzystwa, k'óra 


Wtorek 29 października '*:% 


swoją potęgą wchłaniają, lub podporządkowują 
sobie średnie i małe przedsiębiorstwa. 

W fazie drugiej pojawia się trust, który gru- 
puje wielkie przedsiębiorstwa jednakich gałęzi 
przemysłu, ażeby znieść konkurencyę pomiędzy 
niemi i zapanować na targu, ustanawiając ceny. 

I oto teraz dla uzupełnienia tej potężnej cen- 
tralizacyi, dla ukoronowania tego cezaryzmu 
kapitału — jego potentaci kładą rękę na olbrzy- 
mi zespół różnych, a przedtem strustowanych 
przemysłów. 

Ta ostateczna ewolucya była do przewidzenia... 
Naprzód każde z wielkich przedsięhiorstw ka- 
pitalistycznych coraz bardziej przyzwyczaja się 
lokować swoje rezerwy w innych przedsiębior- 
stwach. Zwiększa przez to swoje wpływy, stwa- 
rza sobie możliwość kombinacyj korzystnych i 
na wszelki wypadek asekuruje się przed depre- 
syami, które mogą dotknąć jakąś określoną ga 
łąź przemysłu — zapomocą nadwyżek, płyaą 
cych z innej. 

W ten sposób istnieje przenikanie się wzaje- 
mne różnych przedsiębiorstw i, jeżeli kapitali- 
ści, którzy położyli swoją dłoń na wielorakich 
sprężynach tego potężnego mechanizmu są zgo 
dni lub przynajmniej najwięksi z nich się zej- 
dą — otrzymujemy takie zjawisko. jak dyspo 
nowanie przez 2 grupy niemal 130 miliardami. 
Od nich zawisło, zależnie od tego, na jaki punkt 
przerzucą te kolosalne siły zgnieść w zarodku 
wszelką konkurencyę, swoją narzucić wolę ka 
żdemu istniejącemu lub tworzącemu się prze- 
mysłowi. 

Tworzyć się zaczyna i przejawiać istne cesar- 
stwo kapitału, a to pod władzą dwu wielkich 
monarchów kapitalizmu, którzy mają pod sobą 
grono wielkich lenników. 

Czy będzie kiedy jeden jedyny Cezar?.. Na- 
razie jest to cezaryzm dwugłowy, jak orzeł ro 
syjski. Lecz dwa dzioby orła ruchem jednoli- 
tym zanurzają się aż w trzewia narodu amery- 
kańskiego, by wyrwać mu wszelkie bogactwo. 

Co za potężni przygotowawcy rewolucyi spo- 
łecznej !“ 


NADESŁANE. 
Najlepsze przymioty przypisują Im, 


tym sodeńskim prawdziwym mineralaym  pastylkom 
Faya Są one małe i skromnie wyglądają, »le w nich za- 
warie są najskuteczn ejsze siły leczniczych źródeł sadeń- 
skich. Są bardzo przyjemne w użyciu i nigdy nie zawo 
dzą gdy się chce zw»lczć przy ich pomocy katar dróg 
oddechowych, zaflegmienie, kaszel, chrypkę i t. p. Wkońcu 
są one wszędzie d> n: bycia i są bardzo tanie, bo pudełko 
kosztuja t,lka 1 K 25 h 


Specyalista chorob nerwowych 


Dr MAKSYMILIAN ROSE 


b. asystent kliniki choróh nerwow yeh U. J. 
powrócił | ordynuje od 3—5 
Kraków Wiślna 9. 


'KOLIŃSKA CHKORSA 
* Ka SĄD WISZNIA k. Lwowa BJ 
JWIROB KRAJOWY! 


AVENU 


Kawiarnia 


punkt zborny najwytworniej- 
szej Publ. wsLwowia Sale du- 
że, widne, z komfortem urzą- 


dzone. — Czytelnie zaopa- 
trzone w 300 pism polskich | zagranicznych — 7 bllardów 
"ERN 


GASINO OE PARI Wielkomiejski program 
familijny od 15 do 30 

we Lwowie. września. — Mile Lepi- 

que, tancerka trans, — Iluzyonista Willy L'homm Masque. 
Mile Hordevery, światowa piękność. — Maryśka Major, śpie- 
waczka. — Adolf Wollner, hutmorysta. — Livia Beatrice. 
franc. śpiewaczka. — La belle Leonora, hiszp. tancerka — 
Martini Maros, operowy śpiewak. — a Gross weber, 


czeska subretka. — yra-Oyra, taniec huliganów. — 
Mary Mertens, wied. Spiewaczka i występ 10 innych sił 
artystycznych 
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Adwokat 
Dr SAMUEL HERSCHTHAL 


Lwów, ul. Kołłątaja 2, tel. 1556. 


Artystyczny zakład rytowniczy 


Maksa Glasermana 


we Lwowie, Sykstuska 19 
nowo zbudowany gmach WP. samuely'ego 
TELEFON 1585, 


' Wykonuje gustownie po umiarkowanych 
cenach stampilie kauczukowe, pieczęcie, ta- 
blice i napisy metalowe, oraz grawuryaa 

+ wszelkich metalach Wielki skład drukarń 
kauczukowych or»z farb do stampilij., Dla 
towarzyszeń robotniczych znaczny ovust. 


Wielki 


(yrk-Charles 


przewyższający 
wszystko dotąd widziane 


ze swoim olbrzymim personalem, 
wielką ilością zwierząt | bogatymi 
zasobami 


przybedzie 


dwoma specyalnymi pociągami 


dao Krakowa! 
Gmach cyrkowy. 


Rozpoczęcie widowisk: 


9 listopada 1912. 


Jezuita przeciw nauczycialstwii 


Za pośredoictwem bogobojnych dewotek urzą- 
dzają rokrocznie Jezuici rekolekcye dla nauczy- 
cielstwa ludowego. FRakolekcye te otoczone s4 
czułą protekcyą c. k. Rady szkolnej krajowej, która 
uczestnikom udziela vrlopów dla tych celów, tem 
samem mając przegląd pobożnego i grzesznego 
nauczycielstwa w poszczególnych okręgach. Rozu- 
mie się, że organizacya nauczycielstwa, krajowy 
Związek naucz., nie wdając się w osobiste uczu*- 
cia i wierzenia swych członków, musiał wystąpić 
przeciw tym urzędowym modłom, gdzie jedni dla 
oka władz, inni dila wypoczynku i urlopu na re- 
kolekcye się zgłaszając — wyróżmają się, a dys- 
kwalifikują w opinii przełożonych, tych obojętnych, 
co uczą tymczasem, zamiast się modlić. Powtóre 
uchybia to znacznie godności osobistej człowieka, 
jeśli wciąga się go w przymusowe, najczęściej nie- 
szczere praktyki religijne, metodą zastosowaną do 
młodzieży szkolnej, odoośnie do tych spraw. Wsku- 
tek artykułów w prasie nauczycielskiej i omawia" 
nia tej sprawy na zjazdach, zapał ten do reko- 
lekcyj ostygł, frekwentantów coraz mniej... To też 
pianą złości bryzgają Jezuici, rzucając się na or" 
ganizacyę nauczycielską i jej pracowitego i 80- 
miennego przodownika p. Nowaka. ś 

Otao pod:jsmv 7a „Gł sem nauczyrielakim* treść 


jedyny polski, popularny, ilustrowany Tygodnik Socya- 
listyczny, Organ Polskiej Partyi Socyaino- Demokr., 
wychodzi rok XV-ty pod redakcyą Posła Zygmunta 
Klemensiewicza. Prenumerata roczna 4 K, kwartalna 
1K, numer pojedynczy 10 h. Numera okazowe darmo, 


opłatnie, odwrotnie. Adres Redakcyi: Kraków, Filipa 2 
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mz | 


wym Sączu do niewielkiej zresztą ilości uczeatni 
| ków z nauczycielskiej sfery, którzy po tej nauce 
| prawie zupełnie zwiali. Ks. Czencz mówi: 
„Znajdują się ludzie, którzy wierzą tylko w ży- 
| cie doczesne i dlatego zaprzepaszczają dusze swoje, 
|! „błocąc je i gnojąc* (l). I wy, łaskawi Panowie, 
| choć należycie do zawodu najzaszczytniejszego po 
| kapłańskim, który kładzie na was obowiązek nie- 
tylko spełniania swych powinności, ale także roz 
krzewiania wiary katolickiej, pomagania duszpa 
sterzom w zakładaniu bractw, urządzania odczy 
l tów religijnych itd., a każdy nauczyciel powinien 
być prawą ręką księdza — zbyt wiele staracie się 

o życie doczesne. Staracie się o zaspokojenie 
, gwych potrzeb domowych, o podniesienie płac, żą 
| dacie płac urzędniczych, troszczycie się o wszyst- 
| ko, czego potrzeba dla marnego cielska, a nie ro- 
, bicie nie dla duszy i jej zbawienia“... 

l Wspomniawszy następnie o uległości dla inspe- 
| ktorów szkolnych, jako władzy „nadanej im od 
Boga* , przeszedł ks. Cz. do organizacyi związko 
wej. do „Głosu nauczycielskiego“ i tak mówił: 

„Trafiają się między innymi katolikami tacy po 
czciwi, którzy to chodzą do kościoła, a którzy naj- 
więcej szkodzą, bo gorszą innych, ciągną za sobą, 
odciągają od pobożnych rozmyślań, a społeczeń- 
stwo idzie za nimi. 

Przed 7 laty, gdy byłem w Starej Wsi, dostał 
mi się do rąk przypadkowo pierwszy numer „Głosu 
naucz. lud.*, wydawanego przez takiego poczciwea. 

Doznałem zaraz jakiegoś niemiłego przeczucia i po- 

myślałem sobie: Aha, strzeżmy się tego człowieka 
i tego pisma! I przeczucie mnie nie omyliło. Z po 
czątku nie było tam niby nic przeciwko duchowi 
katolickiemu i kościołowi, ale dziś czytamy w tej 
szmacie (?) o wolnej szkole, o odciąganiu od roz 
myślań pobożnych (?), o Bocyalistach, o brataniu 
się z nimi itd. A kto to wszystko pisze? Nowak 
z Krakowa! On to, aby zadowolić swe pragnienia, 
pociąga za sobą całe zastępy nauczycielstwa, na- 
kłania je do łączenia się z wrogami naszej wiary, 
ze gocyalistami, aby tylko zaspokoić potrzeby grze- 
sznego cielska, ten proch marny. Kto trzyma z No- 


| 
i 


j roparat „TRAYSER” przeciw 

reumatyzmow 
|- i podagrze jes: 
do nabycia w: 
wszystkich ap 
tekach i skła 


ULezpieczęnie Indone "i 
lack tygodniewych od 
| 10 haletuy pożną: 


dach aptecz 
nych. Iłustro 
wana broszur: w Wiedmie Fuis 
zprawidłowyn dis Galicyi | Bukowiny 


Lwow, Śyksiuska 16, IL p. 


UNOTTAFNEOANME 
Rewolwer 


opisem powy 
żej wspomnia 
rch chorób wysłana zostaj: 
pierwsze żądanie bezpłatnie 
wesować: M, E. Trayser 

159, Bangor House, Shoe 
me. London BE. C. England. 


starannie 
ostrzelany 
opatrzony 
stemplem 
urzędow., 
najlepszej jakości i najstaran- 
niejszego wykonania, z gwa- 
rancyą za znakomite działanie. 
Nr. 100. Rewolwer Lefaucheux 
kal. 9 mm., 6 strzałowy do 
naboi ze sztyfcikiem, gładko 
polerowany, z politurowaną 
oprawą z drzewa orzech wego. 
Cynyel składany koron 8 —. 
Nr. 101. kal. 9 mm., dobrze 
niklowany K 9'—. Nr. 104. Re 
wolwer « entralny kal. 9 mm., 6 
strzałowy K 10 —. Nr. 1u5 Ten 
sam dobrze niklowany kal. 9 
mm K 11:50. Największy wy- 
bór rewolwerów kieszovnko- 
wych, terceroli, pistoletów Trei- 
j | bera i Weiaberga, flobertów Te- 
schings, strzelb myśliwskich, 
przyborów myśliwskich, amu- 
j|aicyi ete. znajdziecie w moim 

głównym kataiogu z 4000 rycin, 


„tóry na żątanie kazdemu 
"sej LINIA KUNARDA 


i opłatnie wysyłam. 
„wowle, ulica Grodecka L. 99, 


C. i k. nadw. dost. Hanna Konrad, 
Dom wysyłsowy w Brllx Nr. 826 
1a zrzeprawy okrętem z Tryestu 
Nowego Jorku Hi. kiasa Kor. 


|. Wysyłka za pobran. 

Bez ryzyka! Zamiaca dozwo- 
lona lub zwrot pieniędzy. 

40*—. Dzieci niżej lat 12-tu 

« 120:— wraz z podatkiem. 

Y” Uważajcie na Nr. 891 


thla 12 listopada 
nla F. - 
monia 6 5 grudnia 
£ LIWERPOLU: (Najszybsze i 
jwspanialsze parowce świa- 
Lusitania dnia 14/12 1912, 
5 25/1 1913. 
Aauratanla dnia 16/11, 7/12 
2, 11/1, 1/2 1918. 


Elektryczna 


Fabryka wędlin 


przeniesioną została 
z ul. Krakowskiej L. 6 


ew naprzeciw 
a ul. Krakowską L. 7. 


.......r . r "ae" 
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„nauki* Jezuity ks. Czencza, wygłoszonej w No- | wakiem, ten jest wrogiem kościoła. służy złej spra- 


wie i zasługuje na piekło. Więc wołam do was ła- 
skawi Panowie dwom panom służyć nie można. 
Wybierajcie: Bóg albo Nowak... Co wolicie: niebo 
czy piekło? Pamiętajcie, że ci, którzy z nami pój- 
dą zbawią się, a za Nowakiem zguba (sic !). Po- 
wiedzcie mu to, ja się go nie boję“. 

Przytoczywszy tę wzniosłą naukę, pisze „Głos 
nauczycielstwa* w dalszym ciągu: 

„Osobiście zaś zwracamy się do ks. Czencza z 
następującem skromnem zapytaniem: Czyje też ma- 
teryalne położenie jest więcej pożałowania godne, 
czy księdza Jezuity Czencza, czy też któregokol 
wiek z nauczycieli ludowych w Galicyi? Czy więc 
godziwą jest rzeczą krzyczeć na nauczycieli, giną 
cych wprost z rodzinami z głodu, że się domagają 
polepszenia bytu? Czy to licuje wreszce z powagą 
kapłańską. głosić takie fałsze, że Nowak i Związek 
nasz dbają tylko o „marne cielsko*, gdy przecież 
powszechnie wiadomo, że organizacya nasza w ró- 
wnej mierze zajmuje się także sprawami wycho 
wania i szkolnictwa ? 

Ale w myśl zasady jezuickiej wszystkie środki 
są godziwe, jeśli chodzi o osiągnięcie pewnego 
celu, jak w tym wypadku o podkopanie zaufania 
do organizacyi naszej i powaśnienia nauczyciel 
stwa. 

Napaści takie, jak powyższa, pojawiają się coraz 
częściej i zaczynają przybierać pewien system. 
Ostrzegamy jednak, że w przyszłości będziemy mu 
Bieli bronić się energiczniej. Przedewszystkiem zaś 
będziemy musieli wyświetlić niepoinformowanym 
jednostkom z pośród nauczycielstwa związkowego, 
kim są Jezuici, jak smutną rolę odegrali w bisto- 
ryi naszego narodu i w dziejach naszego wycho- 
wania, do czego zawsze dążyli i na czyich usłu- 
gach obecnie pozosta ą*. 

Tyle „Głos nauczycielstwa ludowego“. 

Od siebie dodamy tylko: Takich kazań więcej, 
a organizacya nauczycielstwa, dziś już wielka i 
silna, wzrośnie jeszcze bardziej przy tego rodzaju 
jezuickiem współdziałaniu. 


| 


Przegląd spoleczny. 


Baczność konduktorzy! W niedzielę 3 listopada 
b. r. odbędzie się we Lwowie w sali organizacyi 
kolejarzy (Grodecka 99) krajowa konferen- 
cya konduktorów. 

Początek o godz. 9 przed południem, ze względu 
na ważność spraw, które na tej konferencyi będą 
poruszane, uprasza się o jak najliczniejsze 
obesłanie konferercyi. 

Za sekretaryat: Kaczanowski. 


Załączonymi czekami 


upraszamy o odnowienie prenumeraty 
za miesiąc listopad 


a także o wyrównanie zaległej prenumeraty, celem 
uniknięcia wstrzymania dalazej wysyłki. 


KALENDARZE ROBOTN CZE 


i wszelkie wydawnictwa pa fyjne są 
we Lwowie do nabycia w filii admini- 
M stracyi „Głosu“, ulica Sokoła I. 4. M 


Że stowarzyszeń i zgremaśzeń. 


Ogłoszenia o zgromadzeniach i zebraniach można umie- 
zczać tylko za opłatą 40 halerzy od jednorazowego 
ogłoszenia. Zapowiedzi bałów, sabaw i przedstawień ko- 
tstują A Korongo za jadnorszowa ogłoszeris. 


* W stow. „Postęp* w Krakowie odbędą się na- 
stępujące odczyty: 

w sobotę 2 listopada o godz. 
dr Witold Jodko: 
proletaryatu* 

w sobotę 9 i 16 listopada o godz. 3 po połu- 
dniu: Emil Haecker: „Historya socyalizmu w Ga- 


3 po południu: 
„Sytuacya bałkańska a interesy 


(AT 


A » 


ZAM 


Darmo 1 próbka i ilustrow. 
polski katalog za 30 h. w markach. 


„E S S HA“ najlepsze 


hyglaniczna 
specyalności gumowe 
tuzin po K 3, 4, 6, 8. 
Niema nie lepszego jak ta najnowsza 
specyalność. 


S. Sg. HERZ0G. WIEN XVIl-3, Hernalserstrasse 79 


ysłużemy podoficer do 

Sionat poszukuje po- 

tr starszego gajowego lub 

jakiejkolwiek inne. Wymaga 

nia skromne. Łaskawe zgło- 

skrzynka 21⁄2 kopy Nr. 4.|szenia przyjmuje Jan Nyin 
Kwaigli ołomunieckich wysyłe | w Dwerniku, poczta na miejscu. 
za zaliczką fabryczny składj—=—————— 
serów Baol Rolnickich, Kraków 
Wielopole ul. 7/n. — Cenniki 

na żądania 


Za 4 A 


ff z=rzia Prze worSka, 
Lwów, ul. Polna 26, tel. 835 


natewa mleka i tafiru 


The 


Racznie SRA 10 milionów Koron wydajemy na świece geryn paei ZAARA NIC ZOEN. 


ABRY KA MYDŁ 


E OECNGNSKU 


Spólka z ogran. odpow w Krakowie 


NAJZNAKOMITSZY WYRÓB KRAJOWY. 


SJ BILETY 


OKRĘTOWE 


AMERYKI 
IiKANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
00 ZAWODÓW i STRAT 


NIECH ZADA POUCZAŃ! 


DAR zoFIA 
Biuro: podkóż Óży Oświecim BI 


ESIADECKA 


OŚWIĘCIM. 


Fabryka Pończoch 


ul. Szewska 4 (w podworcu) , 
poleca ma sezon zimowy 


w wielkim wyborze pończochy damskie i dzie- 

cinne, skarpetki, kamasze, sztylpy, halki, ręka- 

wiezki, reformy damskie, oraz wszelkie wyroby 
trykotowe po cenach fabrycznych. 


Przyjmuje się pończochy do nadrobienia po 50 I 60 kal. od pary. 


LLL LLLLU 
Miód patoka 
prawdziwy bez domieszek 5 
klg. puszka 8 K franko. Do- 
skonałe miody pitne własnego 
wyrobu po 80 h.,1 Ki 1:20 K 
litr. Wysyła Eugeniusz Biliń 
ski w Zbarażu, właściciel je 
| dynej największej pasieki w 

Galicyi. 


Wyborny mlód deserowy 
kuracyjny, lipcowy, ra'y- 
tas, miodoborów z własnej 
pasieki, 5kg. puszka K 7:50. 
Miód patoka 5 kg. K7%— 

Wyborny miód stołowy do 
picia 41/2 litr gąsiorek K 
6:30. Wysyła za zaliczką 
J.M FARBA, Podhajce 79. 


SA | ŚMIECHOWski | 


MARKA OCHRONNA. 
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Nr. 247 ; 


r | | = | | 
Beuki OKAZYŁ | F Aa mma ARAR 
SASSOWSKIE [Koszule damskie l å | 6 A « "MMS | 2 
« TUTKI:B SEE: joli PSG U O d l eini FE 


Halki klotowe . . : 
HYGIENICZNE , 


Bluzki jedwabne , 
Sznurówki refor- 

mowe . » « « p »» 5— 
Żakiety włóczkowe „ „ 1050 
Pledy w dobrym 

gatunku . . . „ 290 
Torebki ręczne mo- 

d 


i jedyna prawdziwa chem. Ę 46 Telefon 147 L' 
pralnia w Krakowie „i C ZA poleca się do odnowienia 


kostyummów 


= NK i wszelkiego rodzaju garderoby. 
veea” ||| FILIE: Długa 1 (Gmach Izby handlowej), Karmelicka 1, Grodzka 51, Sebastyana 10, Florgańska 29. 


ne R 
Parasole półjedwab. 3 » 8350 
3 pary pończoch 


Karolina Klęinmam Dewiza: Misterne wykonanie i szybka obsługa! 
Kraków, Grodzka 43, | 


Colosseum Hermanów we Lwouie. Od 16- 
października wielki program humoru! Choy Lulg-Hea, truj 
chińska. The Havanna Troupe, komiczny akt akrob Komedya 
Huntley, dzielny bohater. Mac Morris ekscentr komik „A 
ci dopiero ', farsa z francuskiego. Melia Nicoladoni, subretk 
Chrysanthema D’ Arosa, tancerki akrob. 11 nowości. Vitograp 

W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4 i o 

Bilety są wcześniej do nabycia w biurze p. St. Sokoło 
sklago, ul. Jagiellońska 3. 


Duga Opr rą Dluga 6 


otrzymuje się we wtorki i piątki dodatek w towarze 


przy zakupnach znajdujących się także w innych handlach od 


NMF” koron 1 wzwyż "GW 


gdzie oprócz własnych wyrobów: Past do obuwia i metali, „Kredolu” 
masy do podłóg, farbki w masie „Błękit* są do nabycia: 


farby, lakiery, pokosty, mydła, periumy, 

pudry, Szczotki, pendzie, artykuły gumowe, 
wałeczki do okien, wycieraczki i t. p. 

w wielklm wyborze | po przystępnych cenach. 


Nawy Kinoteatr we Lwowie 
plac Maryaeki 1O : 


daje przedstawienia codziennie od 26-go 
października 1912. — Sala 30 metrów 
długa, 8 metrów wysoka, przestronna 
i bardzo miła. — Aparaty i tło obrazów 
wzorowe najnowszego wynalazku. — 
Programy staranne, z dziedziny przyro- 
dy, nauki, sztuki, przemysłu. Nadto 

dramaty i krotochwile. 


Ceny od 50 hal. do 2 koron 
ze zniżką dla młodzieży. 


„Bajka“ jest rozrywką tanią i przyjemną. 
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Programy szczegółowe przy kasie 
i w dziennikach. 
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OGŁOSZENIE LIGYTAGYI 


dnia 4-go listopada 1912 roku I dni następny 
DYREKCYA 
Kasy Oszczędności miasta Krako 


podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym 


Zakładzie pożyczkowy 


na zastawy ruchome 


Kosztownośc 


w złocie, srebrze | drogich kamieniach 


a «mianowicie: Nr. Nr. 39.309, 39559, 40.356, 41.043, 42.12 
42.791, 43.502, 43.677, 44509, 44.510, z roku 1910; Nr. N 
368, 4.712, 5.041, 6588, 7.176, 8.041, 8.146, 8.196, 9.137, 9 1 

9.139, 9.140, w.228, 11.542, 13.644 i od Nr. 15.177 do Nr. 37. 
z r. 1911; t. j. do dnia 31 października 1911 roku włącz 
tudzież ubrania, bielizna, dywany, maszyny do szycia, row: 
broń myśliwska, aparaty fotograficzne, reiszeigi, obraz 
książki, a mianowicie: Nr. Nr. 7.000, 12.497, 18.069 i 
Nr. 14.150 do Nr. 18.859 z roku 1911 i od Nr. 1 do Nr. 6. 
z roku 1912, t. j. do dnia 30 kwietnia 1912 roku włącz 
zastawione, a d tąd nie wykupione ani prolongowane, 8 
sownie do $ 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej 

cemu w drodze publicznej licytacyi, która odbędzie się 
4 listopada 1912 r. i dni następnych o godzinie 81/2 prz 


przy ni. Szpitalnej L. 15. 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnyj 
interesi przed terminem licytacyi do dnia 2 listopada 1914 
włącznie pospieszyły z wykupiaem lub prolungowanie 

swoich zast:a wów. 


5'lo| 


TOWARZYSTWA 
SZKOŁY LUDOWEJ 


GMA | 
SAGE, 
Nesa st, ; 
SINGER Co, Tow. Akc. maszyn do szycia 
LWÓW: ul. Halicka 1, Gródecka 55 i Łyczakowska 22. 


Stryj, ul. Sobieskiego 8. Sambor, ul Kopernika 5. Rzeszów, Trzeciego Maja 5. 
Jarosław, ul. Grunwaldzka 19. Przemyśl, ul. Mickiewicza 4. 


OOQOOOCOOOODOCO 
Krem wschodnich piękności 


znakomity środek na piegi, 
plsmy na twarzy, wszelkie wy- 
rzuty skórne i pryszcze. Wy: | NN z 


gładza | wydelikaca twarz do MIEUKEEZESTCZ 


tego stopnia, że nadaje skórze 
młodość i świeżość. 


Cena słolka 1 korena. | | 
Mydło wschodnich piękności. Tryumf: Tryum li 


Mydło to specyalnie przyrzą- mycia i pielęgnowania wło- 
dzone do użycia wraz z kre- | | sów blond i ciemnych od- 
mem. Cena 1 korona. dzielnie. 


== hpleka => Proszek tryumf ionia. 
pod „Złotym Jeleniem" Cena 30 hal. 


Apteka pod „BIAŁYM ORŁEM” 
e a: Kraków, Rynek Główny 45. | 


Wysyłka pocztowa codziennie. 


jajsjajojajsjajajajajojajaojj 00000 | apa 


Wydawca: gosa Baazykski. — Redaktor odpowiedzialny: Laen Misiotak, `  Drutarnia Ladowa w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 1310). : 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, że otwartą została 


Elektro-motor, Fabryka wyrobów masarskich 


pod firmą 
T. Kapałka £ M. Xusionowicz 


przy ul. Grzegórzeckiej L. 4 
zaś składy główne przy pl. Maryackim L. 2 I Wlelopola L. 20. 

Powołując się na naszą długoletnią praktykę w pierw- 
szorzędnych tego rodzaju zakładach, prosimy najuprzejmiej 
o łaskawe poparcie, dając rownocześnie gwaracyę, że 
wszystkie wyroby nasze są najlepszej jakości i po bardzo 
przystępnych cenach. Dla P. T. Kupców odpowiedni opust. 
Z wysokiem poważaniem T. Kapałka & M. Kusionowicz. 


